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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 5 PAŹDZIERNIKA 1824 ROKU WE WTOREK. 


Zrana « « « 
Popołudniu . 
Wieczorem 


Dnia z Października 


Zrana . » » 
Popołudniu . 
Wieczorem . 


Zrana . 
Popołudniu . 
Wieczorem . 


JPan Mioduszewski nie przyymuie Pre- 
numeraty na Monitora FV arszawskiego na 
Kwartał bieżący.— Prenumeratorowie raczą 
się udać lub do JPana Kielichen naprze- 
ciw „Arsenału , lub do JPana Ciechanowskie- 
go naprzeciw Kolumny Zygmunta. 


ROZKAZ DZIENNY 
Do Woyska POLSKIEGO. 


| w Kwaterze Głównćy “D. 14 (26) Wrze. 1824. 


w Warszawie. 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Przeznaczony zostaie. 
w Gwardyi, 

W Pułku Strzelców konnych, Kapitan 
Michał Mycielski, do pełnienia obowiązków 
Adjutanta Polowego przy Naczelnym 
Wod zu. 

Otrzymuią Urlopy. 
w Sztabie Głównym. 

Adjutant Polowy przy Generale Kwater- 
mistrzu Generalnym , Kapitan Grabowski, 
na dni 20, w Gubernię Grodzieńską. — 
„W części Generała Kwatermistrza General- 
nego, Podporucznik Drużbacki , na dni 75, 
w Gubernie Wołyńską i Podolską , oraz do 
Gałlicyi Austryackićy. . 

w Korpusie Artylleryi i Inżenierów. 

Adjutant Polowy przy Generale Brygady 
Redel; Kapitan Naymanowski, na dni 25, 
w Gubernię Mińska. — Dowódzca Bryga- 
dy 2gićy Artylleryi pieszćy, Pułkownik Weis- 
flog, na dni 13, do Bydgoszczy. 

w Piechocie, 

W Pułku 4tym liniowym: Porńcznik Świę- 
cicki, na miesięcy 3, do Gallicyi Austrya-. 
ckićy , Podporucznik Żychlinski, na tygodni 
6, do Gallicyi Austryackićy, i Podporucz- 
nik Dunin, na dni 20, do Krakowa. 

"w HMoysky. 

Podpułkownik Dobrzański, przedłużenie 

urlopu, na miesiąc 1 , do Wiednia, 
W nmiebytności Jeco CzsaRZEWICZOWSKIŹY 
Mości Wrzukizco XrĘcia NACZELNEGO WODZA 
Szef Sztabu Głównego 
(podpisano) Generał Leytnant Kvnvra 
Zgodno z Oryginałem, 
p. t ob: Podszefa Sztabu Głównego 
Pułkownik Siemiątkowski, 


Kommissya J'oiewództwa Mazowieckiego. 

Podaie do publicznćy wiadomości iż do- 
stawę Słomy Żytnóy prostćy do koszar w 
Mieście Warszawie i w Woiewództwie Ma- 
zowieckićm będących, iako też dla obozu- 
iącego w czasie letnim Woyska Polskiego, 


Dostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 
— z a 


Ciepłomierz R. Barometr. 


niemnićy i dla Rekrutów przez Woiewódz- 
two Mazowieckie przechodzących na czas 
od 1go Stycznia r. p. do końca t.r. od- 
będzie się w Biórze Kommissyi Woiewódz- 
twa Mazowieckiego przy Ulicy Przeiazd 
pod N. 646 posiedzenie maiącćm Licytacya 
in minus, a to wdniu 21, Października r. b. 
o godzinie xro przed południem, do od- 
bycia ktorćy Kommissarz Woiewodzki Wy- 
działu Policyino-Woyskowego upowaźnio- 
ny został. 

Warunki do odbycia Licytacyi każdego 
dnia w Biór<e Kommissyi Woiewodzkićy 
za zgłoszeniem się do Expedytury przey- 


rzane i odczytane bydź moga, przy których, 


dołączone iest zarazem urządzenie Kom: 
missyi Rządowey Woyny w dniu 2 Kwie- 
tnia r. 1817 wydane, informuiące o sposo- 
bie dostawy, o wzorach zakwitowania i przed- 
stawienia likwidacyi. 

Dla zapewnienia Rządu, Vadium w Sum- 
mie Złotych Dwadzieścia tysięcy w gotowi- 
znie oznaczone zostało, które do kassy 
głowney Woiewództwa Mazowieckiego za 
kwitem wniesione bydź winno, Nikt 
bez złożenia kwitu przez Kasę wy- 
danego odbior Vadium oznaczonego udo- 
wodniaiącego do licytacyi przypuszczony 
niebędzie.— Donosi oraz że kassa główna 
do przyięcia Vadium od zgłaszaiących się 
w dniu dzisieyszym upowaźnioną została. 

w Warszawie d. 20 Września 1824 r. 
Radca stanu Prezes 

w Zastępstwie  Kożuchowski. 
Sekretarz Jeneralny Fi/ipecki. 


WARSZAWA. 
— Dnia 6. z. m. obrało Ces. Król. Mo- 


rawsko = Szląskie Towarzystwo rolnicze, swo- 
im członkiem honorowym Józefa Hr. Ossc- 
lińskiego Wielkiego Marszalka Galicyi , Pre- 
fekta Cesarskićy Biblioteki w. Wiedniu. 

— W krócce wyydzie z druku pierwszy 
tomik Ballad JP. Stefana Witwickiego , z któ- 
rych kilku nmieszczonych dawnićy w Pa- 
miętniku Warszawskim , dobrze przięła Pu- 
bliczność, 

— Wydawca Rocznika pod tytułem : F/o- 
ra , ogłosił iż wyda go 1 na rok przyszły. 
Przedmiot będzie ten sam co.i w dawniey- 
szym, to iest: Krótkie powieści , wyciągi z 
podróży , i lekkie poezye mlodych literatów. 
Flora wyydzie w ostatnich dniach tego ro- 
ku. Osoby chcące posiadać ten Rocznik, 
raczą się żapisać w składzie: sztuk pięk- 
nych JP. -Widrychiewicza, 

— Onegday otwarty został Gabinet fizy“ 
czny Pana. Michaux, Fizyka paryzkiego 
(iak afisz ogłasza); gabinet ten obeymuie 
znaczny zbiór narzędzi fizycznych, po czę- 
ści tu w Warszawie wynalezionych, które- 


Wiatr. Stan Nieba, 


Stopni ciepła . -+ 8 (Cali 27 liniy 11,7 "Wschodni Poładniowo-wschodni | Slonce. 

Stopni ciepła . +15 5: — 03 Poludniowo wschodni Słońce. 

Stopni ciepła . -+ 9 smm 08 Poludniowo-wschodni | Gwiaż dy. 
Stopni ciepła . Cali 27 liniy 10,6 Południowo-wschodni Słońce. 

Stopni Aaa . gt y „e 108 Poludniowo-wschodni Słońce. | 
Stopni ciepła . -+10 p me FTyt Południowo-wschodni e Xiężyc. 

Stopni ciepła . Cali 27 liniy 11,2 Południowo-wschodni Słońce. 

Stopni och . a$ e poi 11,4 Wschodni Poładniowo-wschodni . Słońce. 

Stopni ciepła . -+ 9 » — 1,1 | Wschodni Poludniowo-zachodni __Xiężyc. pi 


mi Pan Michaux ciekawe doświadczenia 0- 
kazywać będzie. Można zwiedzać gabinet 
odg zrana do 6 wiećzór, cena wniyścia 2 
złote od dorosłych, 1 zł. od dzieci. — Miey- 
sce widowiska w pałacu Szymanowskich, 
na Krakowskiem przedmieściu Nr. 411. 

PZRYIECHALI. (d. 1.2. i 3, Października.) 
Bryn Szymon kupiec z Kutna — Dębski Antoni 
Obywatel z Lubartowa — Kochanowski Michał 
Senator Kaszt. z Wilczogury — Poniszewski Sę* 
dzia z Górna -— Malcz Jan Porucznik z Wiednia-= 
Babski Paweł Obywatel z Łazisk — Żebrowski 
Ignacy Sędzia z Żelechowa — Ziegler kupiec 
z Gdańska — Niewiadomski Szef Bióra K, R. W. 
z Galicyi — Ossoliński Józef Kasztelan z Wysz- 
kowa — Sobolewski Józef Adiutant J. C. M.zO- 
suchowa — Kochanowski Ludwik Hrabia z Rado- 
mia — Mostowski Tadeusz Hrabia z Helenowa. » 

JEYIECHALI. (d. 1. a. i 3. Pazdziernika.) 
Waissner Karol kupiec do Lipska — Czacki Felix 
Hrabia do wsi Sielc — Raiewska Aniela Hrabina 
do Bukowa — Jabłonowska Teressa Xiężna na 
Wołyń — Łabęcka Konstancya Obyw. do Chle= 
wisk — Baliński Obywatel do Kiiowa — Miel- 
czyński Mikołay Hrabia do Bućzkowa — Jezierski 
Karol Hrabia do Sabin—  Dzierzbicki Michał 
Hrabia do Chylic —- Orłów Mikołay do Peters- 
burga — Ostrowscy Tadeusz i Władysław Hra- 
biowie do Helenowa — Sabłowski Assessor kolle 
gialny do Petersburga. 


z PETERSBURGA 4 (17) Września. 

Postąpili na wyższe stopnie Ma flo- 
cie: Kontradmirałowie Korobka 1. Luto- 
kin 10 Hdvy 1. na Wice - Admirałów; 
z Kapitanów Kommiodorów Patiniottin, 
Moczakow, Hamilton i Mikrukow 1, na 
Kontradmirałów ; Kapitanowie pierwóze - 
go rzędu fRudniew, Tornowskt, Weli- 
sari, Dodt i Kaudler, na Kapitanów Kom- 
modorów ; Kapitanowie drugiego rzędu 
Gamalei 1, Butakow 3, Sylwa, Totbukin, 
Sesławim, Martyn, Pikorst, Kaczałow, 
Łobysewicz, Draco. Asslanbegow, Ne- 
welskoi 1, i Umaniec na Kapitanów piep- 
wszego rzędu. 

— Pan Kaczenowski Professor w Mo- 
skwie wyniesiony został na godność Rad- 
cy stanu. (Cons. Jmp.) 

z NAD MENU 20 Września. 


W Elberfeld prócz ogniowego asseku- 
racyynego towarzystwa, którego kapi- 
tał w trzech ostatnich miesiącach pierw- 
szego roku podwoił się, utworzyło się 
teraz „towarzystwo oyczyste zabespie- 
czenia życia.» Można w nićm dozwolo- 


ną summę umieścić, która, przy śmier- 
ci wpisanego do towarzystwa i zabes- 
pieczonego tym sposobem, wypłaconą 
bedzie; można takową assekuracyą «ro- 
bić na całe życie lub na pewną liczbę 
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at. Przyymuią nawet obligacye iako! — W Xięstwach Iolsztyńskićm i Szle- 
assekuracyą. zwickićm zakazano teraz ogłaszania z 


z SZWAYCARYT g Września. 


Od pewnego czasu w rozmaitych gospo- 
dach na górze Rigi iest wywieszone nastę- 
puiące ostrzeżenie: Rząd Kantonu Szwyc 
maiąc wiadomość Że pewne osoby udaja 
się często do Rigi, Rigistaffel i Kulm ie- 
dynie w zamiarze, iak sę zdaie, 
bezzasadnie i nieobyczaynie przeciwko Rzą- 


sarkania 
dowi , Urządzeniom kraiowym , i panuią- 
cćy w Narodzie Religii, zmuszony iest, bio- 
rąc ztego przekonania miarę , uważać za- 
sady owych osób w ogólności i ze względu 
na daźność, za szkodliwe państwu, które 
Wiarę i ustawy swoie chce mieć mocno u- 
gruntowane; powodowany iest przeto do 
udzielenia publiczności tego co następuie 
względnie do mieysc rzeczonych: 1.) Ża- 
den cudzoziemiec, iakiegokolwiek bądź sto» 
pnia, niema się dopuszczać sarkania prze- 
ciwko Rządowi i zasadniczym urządzeniom 
państwa w któróm 'się znayduie. 2.) Kto 
się dopuści złorzeczeń przeciwko katolickićy 
Religii, panuiącćóy w tym Kantonie, ten 
schwytany, ma bydź uwięziony, dla wytłó- 
maczenia się we względzie zamiarów swo- 
ich, i dla odniesienia, podług okoliczno- 
ści, należytćy /za przestępstwo kary. Z te- 
go powodu ostrzegamy wszystkich cudzo- 
ziemców , którzy chcą wszelkich uniknąć 
nieprzyjemności, aby powściagali się od 
rozmów maiących szkodliwą dążność w re- 
ligiynym albo politycznym względzie pań- 
stwa, a chętna gościnność od dawna im 
"u nas świadczona, nie doznałaby i na przy- 
szłość Żadnóy zmiany, byle tylko ustąpiły 
nieskromność , nieobyczayność i zasady nie- 
zgodne z Urządzeniem i sposobem myśle- 
nia prawdziwego Szwaycara, iako też i każ- 
dego innego dobrego obywatela; zasady 
które ograniczają Rząd i odwracaią osoby 
poiedyncze od zasadniczych ustaw Państwa, 
Gdy powody ninieyszych ostrożności przed- 
sięwziętych ze strony Rządu Kantonu Szwyc, 
są doradzane z przyczyny osób dobrze 
Szwaycaryi znanych, przeto też i ostrze- 
Żenie to ściąga się do tych szczególnie , 
którzy przez nieprzystoyności w tym rodza- 
iu zwrocą na się, w skutku zaleceń, 
szczegolną uwagę władz cywilnych, U- 
trzymuiący gospody -w Rigistaffel i Kulm 
oświadczenie to wywiesza w głównych Iz- 
bach gościn swoich i obowiązanymi są o- 
sobiście nad uskutecznieniem tego czu- 
wać, pod odpowiedziałnością rządowi. 
Działo się na posiedzeniu Kady 7 Sierpnia 
1824. Naczelnik i Radą Kantonu Szwyc 
a w iego imieniu kancelarya tegoż Kantonu. 
(L Etoile,) 
z RZYMU g Września, 


Kardynał Severoli który od kilku mie- 
sięcy na piersi był słaby, zszedł z tego 
świata dnia wczorayszego 0 6 wieczór. 
Przez śmierć iego zawakował ważny U- 
rząd Pro-Dataryusza i Arcybiskupstwo 
Viterbo. W pierwszćy dostoyności ma 
Kardynał Galeffi bydź iego następcą. 


z NIDERLANDÓW 19 Września. 

Myszy polne tak dalece tu dokuczaią, 

iż ogłoszono nagrodę 25 Cent: za każde 

sto zabitych myszy, aź do 1 Grudnia 
wypłacać się maiącą. 

z KOPENHAGI 18 Września. 

— Radca Stanu Thaarmp wydaie teraz 

» Rys statystyczny państw Duńskich w 

połowie r. 1824.» —  Dziełko nader po- 

trzebne , które zaradzi niedostatkowi 

„wiadomości w tym przedmiocie. 


— 


| 


Ambon Rządowych rozkazów , a to aby 
od służby Bożćy oddalić wszystko coby 
szkodliwy wpływ na ićy okazałość mieć 
mogło, lub osłabiało zbawienne skutki 
nabożeństwa. 

z LONDYNU 19 Września, 

— Dziennik Times umieścił  następuiąca 
uwagę: Od dwóchset lat żaden Xiaże w 
Europie nie doznał takiego prześladowania 
|losu iak Ludwik XVIIL. i nie znosił go z 
| większą stałością. Naymnieysza to jest dla 
niego pochwała, Że go nigdy nie pokonało 
nieszczęście ani nie upoiła pomyślność. 

— Kuryer w formie listu pisze: Śmierć 
Ludwika XVIII. nie pociagnie za sobą ĉa- 
dnćy istotnćy zmiany, Ministrowie posiada- 
ią zaufanie iego dostoynego następcy. Mo- 
Źna twierdzić że dynastya Burbonów tak 
umocniona iest na tronie iak była w nay- 
pięknieyszych czasach Monarchii. Dostrze- 
gaczowi, który dobrze znał położenie Fran- 
cyi przed trzema laty, stan obecny zdaie 
się niepodobnym do wiary. Wszędzie w o- 
wćy epoce knowano spiski przeciw prawćy 
władzy. Zdraycy wcisnęli się nawet w sze- 
regi woyska. Bunt i woyna domowa zda- 
wały się nieuchronne. 

Na widok niebezpieczeństw zagrażaiących 
tronowi, roialiści południa i Zachodu przed- 
siębrali kroki dla zasłonienia się od sku- 


mówi o spiskach, w czyićyże ieszcze gło- 
wie roi się bezrozumna myśl obalenia tro- 
nu? Lud kontent z Rządu, a woysko po- 
święcone Monarsze. Nigdy może tak szczę- 
śliwa zmiana nie zaszła w tak krótkim prze- 
ciągu czasu, 'Trzy lata wystarczyły na u- 
spokoienie narodu rozdariego wzydziestule- 
tnim bezrządem i zamieszaniem, 
mawia za Ministeryam któremu tak wielkie 
wypadki Francya iest winna. 


To prze- 


— Nięktóre pisma nasze donoszące o 
śmierci Króla Francyi, o któréy dowie- 
dzieliśmy się przez telegraf, maią. ob- 
wódkę czarną. 

— Mamy Gazety z Nowego Yorku do- 
chodzące do 22 Sierpnia. Podług listów 
z Bogota z dnia 1 Lipca, traktat z Me- 
xykiem został przez Kongress Kolum- 
biyski ratyfikowanym. 

— Wiadomości z Irlandyi są nader za- 
spokaiaiące; Gazety tamteysze od kilku 
jiuż niedziel o żadnym rozruchu waż- 
nieyszym nie donosiły. Tak nazwany 
Kapitan Rock spokoynie się zachowuie; 
w wielu Baronostwach akt tyczący się 
powstania odwołanym został.  Naygłó. 
wnieyszą iest tego przyczyną, że żniwa 
nadzwyczay były obfite, wywoz zboża 
i bydła bardzo znaczny. 

— Na utworzenie regularnego biegu 
statków parnych między Londynem i 
Dublinem, zebrano iuż 30,000 funt. St. 
a iak słychać, kapitał ten ma bydź po- 
dwoiony. 

— .Powiadaią że Kemble: zobowiązał 
sławnego kompozytora P. Karoła Ma- 
rya eber, do kierowania dwóch lub 
trzech reprezentacyy oper w «:vatrze 
Covenigarden. i 

— Podług wiadomości” z Jamaiki zda- 
ie się że tylko na czas: przywrócono spo- 


nowćy Tewolucyi. (*) Lecz któż teraz 


() Te to środki ostrożności sami spiskowi do- 
nosili nieustannie w swoich dziennikach i w 
swoićy sławnćy korespondencyi prywatnćy ia- 
ko spisek ultra, a każdy Francuz był ultra 
skoro uznawal Boga, Króla, i nie żartował so- 
bie z swcićy przysięgi. (Przyp. Gaz, fr.) 


koyność w tćy osadzie. Stary murzyn 
bardzo przywiązany do swego pana Ue 
czynił mu cząstkowe wyznanie, które 
podaie obszerne pole do wniosków bar- 
dzo zatrważaiących. Ten człowiek nie 
chce zdradzić swoich braci czarnych, 
i chciałby także pana swego ocalić Z 
śród powszechnćy „rzezi Bakrów; takie 
nazwisko daią murzyni białym w osa- 
dach angielskich. 

— Listy prywatne z Hiszpanii donoszą 
o przygotowaniach do wyprawy przeciw 
Ameryce południowóy. Wielkie mnó- 
stwo broni i amunicyi miano posłać Z 
Francyi do Kadyxu. Na zapłacenie ich 
ofiarowano obligacye pożyczki Guebhar- 
da i kilka domów handlowych przyięło 
ie. Ztćy to przyczyny od dwóch tygo” 
dni te aape boar miały, eag “ 
giełdzie, aniżeli w tenczas gdy się pier- 
wszy raz pokazały: : 
— Wiadomości z Calcutta, z 6 Kwie- 
tnia, donoszą, że po ostatnićy rozprawie 
z Birmanami, która woyskom . naszym 
tak zgubaą była, puszczono wieść, iż 
odnieśliśmy dragą znaczną porażkę ; lecz 
rząd nie wydał ieszcze urzędowego do- 
niesienia. Zdaie się, pisze daléy nasz 
korrespondent , że Kampania na grani- 
cy w krótce się skończy, ponieważ iuż 
nadchodzi pora dźdżysta, pod czas któ- 
réy niepodobna odbywać działań woy- 
skowych. Lecz chociaż przeszkody „od 
natury stawiane nie dozwolą nam z tćy 
strony działać zaczepnie , iednakże iuż 
w Kalkuta, iuż w Madras, spiesznie 
przysposabiaią wyprawy w celu wylądo= 
wania na brzegi państwa Birmanów. Za- 
pewntaią, że ną dwa mieysca uderzymy, 
na port Rangun i na wyspę Cheduba na- 
przeciw brzegów Atrakanu.  ( Cour.) 

— Nieustannie wiele Angielskich rodzin 
przybywa na mnićy więcćy długi pobyt 
do Francyi. Łagodność klimatu i puwsze- 
chnieysza taniość są tego powodem. 

— Szarletan Jerzy M’ Gregor oświad- 
czył, iż zostaie w niemożności czynienia 
należących się wypłat i polecił trudoiące- 
mn się iego interessami w Londynie, Ma- 
iorowi Richardson, aby doniósł władzy o 
tey nieszczęśliwćy okoliczności. W udzielo- 
ném z tego powodu pełnomocnictwie, nie= 
przestaie ieszcze mianować się M’Gregor 
samowładnym Xiążęciem udzielnego pań- 
stwa Poyai z przyległościami, Kacykiem Na- 
rodu Poyaitów, obrońcą praw Indyyskiego 
pokolenia it, p. Postanowił także order 
zielonego krzyża który Rychardśsonowi u- 
dzielił, i o rozdawnictwie którego urzędo= 
wnie  dónosi Jego - Króleskiey Mości 
Jerzemu. IV. 4 

— Ogłoszono obszerną wiadomość tyczącą 
się ostatnićy woyny Anglików z Aschantisa- 
mi; zapełnia po części dwa numera Hurięra. 
Dowiaduiemy się z nićy o ciekawych szcze” 
gółach we względzie polityki , uprzedzeń : 
potęgi Aszantów. Niedawno temu, dziki 
ten naród przerażony był nadzwyczayni© 
postępami przez Anglików czynionemi w 9 
kolicach , i byłby chętnie przystał na wszel- 
kie warunki któreby był podał Pan Mac-0ar- 
thy; lecz ten Wielkorządzca pominął dogo* 
dna porę, a nieprzysposobił się, do spotkania 
z Aszantami gdy ci odwagi nabrali. Praes 
lat trzy przemyśliwał Władca tego dzikiego 
państwa o napaści ua krainy nadbrzeżne, 
-uległe Anglikom, i postarał się pnich s 
porozumienia, Ztąd pochodzi zdrada Fan= 
tisów i prawie całego kraiowego woyska. 

Mieszkańcom Cap-Goast zbytecznie zawie” 


rzał Mac-Carthy. Ghciał pęzez Coumassie 
Prosto udać się ku stolicy Aszantów. Lecz 
Afrykanie , sprzymierzeńcy Anglików, znie- 
chęceni zostali widząc tego Wielkorzadzcę 
powracaiącego niemal samego z Sierra-Leo- 
ne, zamiast Żeby przywiózł potrzebne po- 
siłki. 


dawali Fantisowie, powracasz w łodce, za- 


« Jak to! słyszćć się w ten sposób 


ledwie siedmiu sztukami ognistćy broni uzbro- 
ionéy i dwoma pistoletami! » Król Afry- 
kański mocno się bał, alboli tóż udawał wielka 
trwogę. Hołduiąc swemu bożyszczu codzien- 
nie poświęcał 10 dziewic , zasyłaiąc doń mo- 
dły za ocaleniem państwa. Zamierzywszy 
on postąpić na nieprzyiaciela, dał się słyszóć 
właśnie iak ludożerca: Potrzebuię , rzekł do 
Wielkorządcy, twoićy głowy, abym czaszkę 
z nićy mógł przywiązać do wielkiego bębna 
moiego Państwa, i aby twoie szczęki słu- 
Żyły mi za pałki.»  Mac-Carthy rozpow?adał 
o tém przedsięwzięciu śmieiąc się ; ule Król 
Aszantisów uskutecznił ie co do słowa. 


(Dz, Rospr.) 


z PARYŻA 21 Września. 


— Jakkolwiek godne uwielbienia okazało 
się męztwo Ludwika XVIII. w chorobie o- 
statniey która go nam wydarła, (pisze Ga- 
zeta Francuzka ) nikt iedmak nie zdumie- 
wał się mad tóm; do czegoź nas bowiem 
iuż Burbonowie w tym względzie nie przy- 
zwyczaili! Lecz godna iest wiadomości po- 
wszechnóy ta moc i przytomność umysłu, 
którą naylepsży z Królów aż do ostatnićy 
chwili zatrzymał. Jeden z wielkich Dygni- 
tarzy Państwa przybył 2 przedstawieniem 
obrachunków do których był obowiązany 
Sam czytał akta, a amięszany wyrażeniem cier- 
pień na twarzy Monarchy wydaiących się, 
minął ilość którą był powirien przeczytać. 
Gdy przyszedł do oznaczenia summy, Lud- 
wik XVIII. przerwał mu, mówiąc: ;, Przez 
omyłkę opuściłeś WPan 300. franków. * 
W rzeczy samćy taka była summa którćy 
nie przeczytał rzeczony urzędnik, 

— Dnia 15, gdy minął paroxyzm w któ- 
rym mniemano iż Monarcha zycie zakoń- 


czy , biegli w, sztuce lekarskićy chcieli wstrzy- 


mać modlitwy, w chwili gdy się Król prze- 
budził; lecz Monarcha zalecił dalsze ich 


odmawianie, nawet sam się modlił z Du- 


chownemi. 


Widząc iż wszyscy lekarze postanowili 
noc tę przepędzić przy Nim, rzekł do P. 
Portal, „Spodziewam się iż WPan spać 
póydziesz ; Życie twoie waźnóm iest nader 


dia ludzkości. “ 


— Są zbliżenia wypadków historycznych, 
Dnia 


nie bez pewnego zainteressowania : 
16. Września 1380 umarł Karol V., ten 
sam któremu potomność imie Mądrego na- 
dała: dnia 16. Września 1824 ntraciła Fran- 
cya Ludwika XVIII. pożądanego, a więc w 
444 lat po zgonie Monarchy którego mą- 
drość , umiarkowanie i światło przypominał. 
— Dnia 17. Września zaczęło się w polu- 
dnie nabalsamowanie ciała, wieczór zaś zło- 
Żono zwłoki Króla w trumnę, które dnia 18. 
m.b. i przez dwa dni następne odebrały 
w sali tronowćy. zcałą świetnością należną 
majestatowi Króleskiemu , ostatni hołd od- 
dawany ziemskićy wielkości. W tym celu 
wybito Żałoba przysionek Tuilleriów , wiel- 
kie schody, salę marszałków. salę szlachty, 
sałon: Pokoinu, gabinet króleski , galleryą 
Dyanny, a w środku tego Żałobnego pała- 
cu wznosiły się w sali tronowćy pod bal- 
dakinem ze złotolitóy materyi, katafalk i 
łoże, także złotemi materyami okryte. Na 
niem postawiono trumnę, okryta złotym 
calanem, i ozdobioną znakami króleskie- 
mi: korona w głowach , berło we środku, 
a ręka sprawiedliwości u nóg. 
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Na stole przed łożem położono płaszcz 
króleski; na iego kołnierzu zawieszono łań- 
cuch Orderu S. Ducha; gwiazdę i wstęgę 
orderu Legii honorowćy; gwiazdę i wstę- 
gę orderu $, Łazarza; łańcuch orderu zło= 
tego runa. ` 

Na dwóch stolikach obok katafalku po- 
stawiono urny ołowiane powleczone złotem 


emailowanym w których iest serce i wnę-. 


trzności Króla. 

Na końcach sali tronowćy są dwa Olta- 
rze lskniące się od złota; z resztą pyszne 
umeblowanie, powyższćy sali niezostało w 
ńiczćm zmienione; była oświecona mnó- 
stwem zwierciadeł i kandelabrów, bardzićy 
niż zwykle. 

Dnia 21. zwłeki przeniesione będą do S; 
Denis w licznym orszaku Żałobnych po- 
iazdów, 
podobny do używanego przy obchodzie ro- 
Pochowanie, 


Przepych w ich. przyięciu będzie 


cznicy śmierci Ludwika XVI. 
dopiero ,za miesiąc' nastąpi. 

Do. tega wszystkiego użyte były od dwoch 
Bogate magazyny, dawne 


a R 


dni tysiace rąk. 
podania intendentury obrzędów korony, i 
doświadczenie którego Baron Ferté nabył 
w tey Administracyi powierzonćy mu od lat 
10, dostarczyły potrzebnych rzeczy do wznie- 
sienia tych smutnych ozdób przepychu z 
taką dokładnością i z takim pospiechem , Że 
zadziwiają poięcie ludzkie. 

— Dnia r9 o wpół do drugićy Król, Del- 
fin 2 żona, Madame, Xżna Berry, udali się 
do Tuileries dla pokropienia wodą święco= 
ną zwłok zmarłego króla. 

— Dnia dzisieyszego Rada Stanu, Ducho- 
wieństwo Paryzkie, Bióra Ministeryalne , cia- 
ło municypalne i gwardya narodowa , sądy 
i trybunały , udały się następnie do Tuil- 
leries dla pokropienia wodą święconą cia- 
ła zmarłego Króla. 
| =- Stósownie do woli N. Pana teatra , mu- 
zeum i ipne mieysca publiczne które by- 
ły zamknięte, otwarte będą dnia 24, Wrze- 
ścia. 

—. Wszystkie pensye udzielone przez zmar- 
łego Króla na liście cywilnćy, nakazał N. 
Pan tymczasowo dalćy wypłacać zaczawszy 


od 16. t. m. 


— Król chciał aby początek iego pano- 
wania oznaczony był łaskawością, Postano- 
wienie wydane 18go zmienia karę trzydzie- 
sta zbiegów skazanych na śmierć, za to że 
przeciw gyczyznie, i ośmnastu 


walczyli 
innych skazanych za rożne zbrodnie i wy- 
stępki. — Tak więc panowanie Karola X. 
zaczyna się tak, iak skończyło się pano- 
wanie Ludwika XVII, Jednym z ostatnich 
aktów które zmarły Król podpisał , iest 
zmnieyszenie kary wielu zbiegom którzy 
podnieśli broń przecini niemu. 
—Gdy dnia 16] posłowie i ministrowie 
pełnomocni mocarstw zagranicznych zło- 
żyli hołd Królowi i rodzinie króleskićy 
z powodu śmierci N. 
wstąpienia. Karola X na tron Francyi, 
przemówił  Nuncyusz 
słowa w imieniu ciała dyplomatycznego: 

«N. Panie! W milczeniu boleści, człon- 
kowie ciała dyplomatycznego, wierni 
tłómacze swoich Panów staia przed Wa- 
szą Króleską Mością., Żaden Król nie 
byf więcćy kochanym, Żaden nie bę- 
'dzie więcćy żałowany, 
nie był godnieyszy żalu. Wielki w nies 
szczęściu, łaskawy. w pomyślności, Lu- 
dwik XVIII uszczęśliwił swóy naród, i 
mądrością swoią pozyskał zaufanie i u- 
wielbienie Europy. » 

«W tym dniu zmartwienia i żałoby to 
w nasze serca pociechę wlewa, że ko- 


ani też Żaden 


Ludwika XVIII + 


Apostolski w te 


rona Świętego Ludwika znayduie śię 
znowu na głowie monarchy, który bla- 
skiem i zbiorem cnót wszelkich iaśnieie « 

«Tak iest N. Panie, Religia znaydnie 
znowu w Karolu X swoię stałą podpo- 
rę, Papież godnego starszego syna Kos 
świoła , Francya ukochanego oyca, a mo- 
narchowie Europy przyiaciela i zaręczy- 
ciela pokoiu i téy zbawiennćy zgody, 
która utwierdza monarchiie i zabezpiecza 
pomyślność ludów.» 

«Racz N. Panie przyjąć hołd, i życze- 
nia ciała dyplomatycznego o długie trwa- 
nie 1 szczęście panowania, które się pod 
tak przychylną wróżbą zaczyna.« 

Król odpowiedzial: 

«ości Xięże Nuncyuszu, moie serce 
nazbyt iest zranione abym napełainiące 
ie uczucia wyrazić zdołał. Dziękuię 
Wam za oświadczenia złożone w imieniu 
Mam tylko ie- 
dnę żądzę, proszę Boga aby speinioną 
była, i spodziewam się że się do proźb 


ciata dyplomatycznego. 


moich przychyli; cheę daléy prowadzić 
co móy enotliwy brat tak dobrze czynił, 
aby moie panowanie było dalszym cią- 
g'em iego panowania, tak dla szczęścia 
Eraucyi, iak dla pokoiu i iedności Euro- 
py: To iest moie życzenie, © to zano+ 
szę proźby do Nieba , oto przez całe ży- 
cie starać się będę» 

— Wszystkie Władze, Zgromadzenia i 
korpusy przypuszczone były do złożenia 
W odpowiedzi N. Pana 
na icb Życzenia maluie się Żal po śmier- 
ci ukochanego brata i troskliwość o 
Przytoczymy niektóre 
mowy i odpowiedzi: 

Król- rzekł do Arcybisbupa Pary żkiego: 

«Mości Xięże Arcybiskupie złącz swo+ 
ie modły z moiemi, aby niebo raczyło 


hołdu Królowi. 


szczęście kraiu. 


nas pocieszyć po nieszczęśliwym wypad- 
ku który nas trapi; mogę wszystko z 
Bogiem, lecz nie nie mogę bez niego.» 
Do Biskupa W ersalsktego ; 

«Mości Xięże Biskupie, -wzyway dla 
i dla ludu  moiego opieki Boga, 
złącz swoie modły z moiemi, aby mi 
udzielił siły do uszczęśliwienia moich 
poddanych» 

— Kanclerz przedstawiaiąc N. Panu 
Radę Stanu rzekł: « N. Panie, Rada Sta- 
nu Waszćy Króleskićy Mości składa u 
stóp Twego tronu pokorny hofd wier- 
ności i poświęcenia swoiego» Król od- 
powiedział: «Mości Panowie! zadowolony 
iestem z uczuć, które mi wyrażacie. Z 
równąż gorliwością słażcie mi, tak iak 


mnie 


słażyliście moiemu bratu « 
— Biskup Hermopolitański , Minister 
Spraw duchownych i oświecenia publi- 
cznego miał następuiącę mowę: 

«N. Panie! Francya znayduiąc się mię- 
dzy żałobą i nadzieią, płacząc nad gro- 
bem mądrego i ukochanego Króla, po- 
ciesza się tą myślą że on odżyie w Jego 
dostoynym następcy. Tak iest N. Panie! 
iak on, panować będziesz przez prawa; 
a politykę twoię gruwtować na sprawie- 
dliwośći i szczęściu twoich poddanych. 
Dochowieństwo N.: Panie, znaydzie w 
tobie starszego syna Kościoła; Ciało na- 
uczaiące , gorliwego opiekuna nauk i 
umieiętności; lud godnego następcę Hen- 
ryka 1V, którego imie tak często po- 
wtarza; a tak bez gwałtówności, bez wy- 
silemia, Francya uyrzy iak w ręku two- 
ich utwierdzi się to wszystko co ićy 


chwałę i pomyślność zapewnić powinno. 
Duch Ludwika XVIII przeydzie w Karo- 
la X.— Król umarł „niech żyie Król |» 
Król odpowiedział; 
«Gwałt uczynię boleści moićy, aby 
i dopełnić obowiązków, które na mnie 
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Ściele Nayświętszćy PANNY. Zacząwszy 
od Wtorku odprawiać się będzie we 
wszystkich kościołach , zgromadzeniach 
zakonnych , kollegiach, szpitalach i Eoi 
Wszyscy Xięża odmówią Mszę Slą za 


dusze Króla. Kandydaci do stanu du- 


wkłada moie urodzenie i dostoyność. chownego, zakonnice i siostry miłosier- 


Niech duchowieństwo połączy swoie mo- 
dły zmoiemi, abym otrzymał pomoc 
którćy potrzebuię. Oświecenie publi- 
czne iest nayważnieyszą rzeczą, nie tyl- 
ko dla nas lecz ieszcze dla następców 
naszych. Będę się starał , iak sprawie- 
dliwie mówiłeś, ciągnąć dalćy panowa- 
nie enotliwego brata moiego.  Wspie- 
raycie mię, polegam na usiłowaniach 
waszych.» 

— Arcybiskup Paryzki (X. Quelen) wy- 
dał list pasterski o śmierci Króla. Ža- 
łuiemy że dla braku mieysca tylko część 
iego przytoczyć możemy: 

«Bóg rozkazał śmierci uderzyć tron, i 
śmierć była posłuszną! Jak obszerny 
przedmiot do rozmyślania i boleści Nay- 
milsi Bracia !—, Ukorzmy się, nauczmy się, 
poddaymy się, i szukaymy ieźli można, 
iakich prawych pobudek pociechy.» 

«Ukorzmy się — Uznaymy Pana Swiata, 
uwielbiaymy iedynego Władzcę wszech rze- 
czy, który, sam iest wielkim, sam potęż- 
nym, sam niesmiertelnym ; trzyma on w 
ręku swoim klucze grobu i nicości; przed 
nim każda istota iest prochem a nayświet- 
nićysi mocarze ziemi — poddanymi. Któż 
Ciebie nie będzie się lękał ó straszny Kró- 
lu narodów! odbierasz Monarchom, kiedy 
Ci się podoba, tchnienie Życia, którego im 
użyczyłeś na chwilę ; z wysokości niewzru- 
szonego tronu Twoiego, widzisz pokole- 
nia i ludy, ich wodze i naczelniki , iak by- 
stra rzeka upływaiące, ginące w Oceanie 
Twoićy wieczności. Quis non . timebit te 
Rex gentium I» 

«Nauczaymy się! Głucho i pusto wtym 
pałacu, — przy bramie iego, przy tém ło- 
2u usłanćm `w ciemnościach iak mówi pi- 
smo , na widok tego zgasłego maiestatu o- 
krytego cieniami śmierci, i maiącego iuż 
zstąpić do grobu, który odtąd będzie iego 
króleskićm mieszkaniem , niech dusza nasza 
przekona się i przeymie nicością rzeczy 
ludzkich, i uzbroi się nazawsze przeciw 
tym dumnym myślom które są źródłem 
wszystkich występków. Dni człowieka są 
krótkie ; potęga monarchy trwa nie długo; 
dziś ićst Królem a iutro umrze, i po zgo- 
nie nie będzie miał innego dziedzictwa prócz 
samotności i zniszczenia. Rex hodie est, 
et cras morietur... hereditabit serpentes , 
et bestias, et vermes. To widząc, czyliż 

` możemy Naymilsi Bracia z czego się chlu- 
bié. %» - 

„ Poddaymy się! Im boleśnieyszą i do- 
4kliwszą iest strata, tém goręcćy wzywać 
należy wiary na pomoc umysłu który na- 
zbyt prędko przemierzył ićy całą rozcią- 
głość, na pomoc serca, nazbyt słabego, 
aby zniosło całą ićy gorycz, na pomoc 
woli zbyt prędko powstaiącćy przeciw su- 
rowości doświadczenia. Któż . wypowie 
Francyi co straciła tracąc Królą swego ? 
AŻ nazbyt mocno ona to uczuwa; ieźli 
Religia pozwala ićy wykazywać boleść swo- 
ię przez westchnienia i ięki, ona tylko sa- 
ma może wyrzec te słowa, z uległością 
tego Xięcia Idumei, wzoru poddania się 
i cierpliwości: Pan mi go dał; Pan mi go 
odebrał niech będzie błogosławione Świę- 
te Imie Jego ! * 

W dalszym ciągu Listu, Arcybiskup 
oznaymia że w dniu 20 odbędzie się 
nabożeństwo o dziesiątćy zrana w Ko- 


NN O NOO A A a MŇA 


p 


dzia, Kommunikować będą na też samą 
intencyą. Wierni, napomnieni są aby 
połączyli swoie modlitwy , jałmużny i 
inne miłosierne uczynki, z ofiarą Xięży. 
Po Liście Pasterskim następuie List 
Króla podpisany przez Biskupa Hermo- 
politańskiego w tych słowach: 

'„ Mości Xięże Arcybiskupie Paryzki. 
Król, móy dostoyny Pan i Brat umarł. 
Pobożność i stałość którą okazał w cho= 
robie iest dopełnieniem task udzielonych 
mu od BOGA w ciągu jego panowania. 
Życzyliśmy sobie aby życie jego było 
tak długie iak byfo napełnione chwałą 
i mądrością ; lecz Boska Opatrz- 
ność inaczey rozrządziła. Nie mogę 
Mu dać innych dowodów uszanowania 
i czułości, prócz tych, że błagam za 
niego Miłosierdzia Boskiego i łączę mo- 
ie modły z modłami moich poddanych 
prosząc BOGA o spoczynek. dla iego 
duszy. Jakoż piszę ten list do WPana 
abyś natychmiast za odebraniem onego 
nakazał publiczne modły w całćy 'archi- 
dyecezyi i abyś wezwał na te modlitwy, 
maiące się odprawić w Katedralnym Ko- 
ściele, zgromadzenia które zwyczaynie 
znayduią się na takowych obrzędach, 
a pewny będąc że własnym przykładem 
podniecasz gorliwość i pobożność wszyst- 
kich poddanych twćy dyecezyi, proszę 
BOGA aby cię miał w swoićy świętćy 
opiece. * 

— Od czterech dni żołnierze Jnwali- 
dzi byli takźe w naysroższćy niepewno- 
ści; pobożni znaydowali się na nabos 


żeństwie czterdziesto = godzinnćm i nie |- 


przestali błagać nieba o zachowanie ży- 
cia Monarchy który im dał tyle do- 
wodu swoićy niewyczerpanćy dobroci, 
tego Króla tak łaskawego, który nie- 
dawno raczył odwiedzić „ich schronienie 
i wyrzekł do mich te pocieszaiące sło- 
wa: Towarzysze, i ia także iestem in- 
walıdem. Daremne życzenia; BOG iuż 
oznaczył mieysce iego w rzędzie spra- 
wiedliwych. 

Na wiadomość o jego śmierci napef- 
nili Kościoł starzy wolownicy, pomie- 
szani, przerażeni, którzy w tym razie 
mogli same łzy nieść na ofiarę. 

Po Mszy Requiem którćy z głęboką 
pobożnością słuchali, wszystkie dywi- 
zye stanęły pod bronią na podwórzu 
Króleskim, a Gubernator chociaż nay- 
mocnieyszćm przeięty wzruszeniem prze- 
czytał im List Ministra Woyny , dono- 
szący o bolesnćm zdarzeniu które Fran- 
cyą w żałobie pogrąży. — Gubernator 
przydał: lnwalidzi woyskowi | Król nie 
umiera we Francyi; iest to zasada u- 
znana od. przywrócenia Monarchii, iest 
to dobrodzieystwo prawości! . . . Zło- 
żywszy hołd z łez i żalów naszych .chwa- 
lebaćy pamiątce Ludwika XVIII. po- 
winniśmy zarazem pełni poświęcenia i 
uszanowania do jego godnego i uko 
chanego następcy Karola X. wydać 
okrzyk zawsze tak drogi dobrym Fran- 
cuzom: Niech żyte Król! «Wszyscy 
woyskowi Inwalidzi iednozgodnćm 1 do- 
browolaćm wzruszeniem przeięci , od- 
powiedzieli na ten okrzyk powtórzone- 
mi krzykami: Niech żyie Król! niech ży- 
ie Karol X. Niech żyią Burbonowie | 
— Cesarsko - Rossyyski tayny Radca 
Baron Strogonow przybył tu z Frank- 
furtu. 


— Hr. la Ferronais nie powróci do 
Petersburga; inne Poselstwo dla niego 
iuż przeznaczone. f 

— Odebrane listy z Lizbony z d. 29 
z. m. zapewniaią, iż wyprawa przeciw- 
ko Brazylii iest odłożoną. Król kazał 
uwolnić wiele osób należących do spisku 
Ivfanta Don Miguel, i tylko niektóre 
na czele tego spisku będące, maia bydź 
oddane pod Sąd Woienny. 

— Podług dziennika Gwiazdy proźba 
Biskupa Smirny do Kapudana Baszy po- 
dana, miała iedynie na celu wyiednanie 
przebaczenia dla Greków rzymsko-kato- 
lickich na wyspach archipelagu, na po- 
parcie czego pe firman Suttana, 
— Listy z Madrytu z dnia 3 b. m. po- 
wtarzaią Że minister skarbu Ballasteros 
obstaie za swoią dymissyą. 

— Rossini wyiechał do Włoch na dni 
4o dla sprowadzenia śpiewaków do ope= 
ry włoskićy. 

— Giełda Baryzka przez sprawiedliwe u- 
czucie przyzwoitości, które handel francuz- 
ki lepićy umie zachowywać niż jiaki in- 
ny, zamknięta była przez ten tydzień 
Żałoby; wszystkie interessa wstrzymane i 
dopiero wczoray po obiedzie kilku Kapi- 
talistów zebrało sięna bulewarze de Gand. 
Takie iest dobrodzieystwo prawości i bez- 
pieczeństwa które nadaie fortunie publi- 
cznéy i prywatnym , Że! wiele interessów 
zrobiono na 100 frank. 65 cen. 


Le Roi est mort , Vive le Ror! i... Król 
umarł, Niech żyie Król!.... pisem- 
ko in 8vo.przez Vice - Hrabiego Cha- 
teaubriand, Para Francyi, w Paryżu. 
Cena 1 frank i 25 centymów. 


Straciliście Króla który was zbawił, Kró- 
la który wam nadał pokóy, który was wol- 
nemi uczynił; lecz nie lękaycie się o wa- 
sze przeznaczenie, Król umarł!.... lecz 
Król żyie!... Król umarł, Niech- żyie 
Król! Jest to hasło dawnćy Monarchii, iest 
to hasło także i nowey. 

Dwoiaka zasada polityczna zawiera się 
w tym odgłosie żalu i radości , to iest: dzie- 
dzictwo panuiącćy Familii, i nieśmierte|- 


ność narodu! Winniśmy prawu Saliczne- 


mu (1) istnienie państwa którego trwałość 


Kró! umarł!... Straszliwy dzień w któ- 
rym ten odgłos dał się słyszeć , będzie te- 
mu lat trzydzieści w Paryżu! Król umarł!... 
Monarchia iestże zniszczona? Czyliż gniew 
Nieba -na nowo nad Francyą rozciągnął 
się? Gdzie uciec ? gdzieschować się przed 
trwogą , i nierządem? Płaczcie Francuzi ! 


iest bezprzykładna w dziejach świata. Na- 
si Qycowie byli tak mocno przekonani o 
dobroci tego prawa, że w obawie, aby nie 
zostalo zgwałconćm , nie uznali zaraz Filipa 
Walezyusza ża następcę Karola patego. Po 
śmierci tego ostatniego, Monarchia została 
się bez T4onarchy. Królowa wdowa była 
w ciąży : mogła nosić albo nie nosić w swo- 
ićm łonie Króla: w oczekiwaniu zatém wy- 
padku, kray został się podległym niewia- 
domemu natępoj i zasada panowała na 
mieyscu człowieka. 

Zaiste może się nieśmiertelnym nazywać 
ten kray, który widział Rządy swoie w rę- 
ku iednćy rodziny od Roberta zwanego 
mocnym, aż do,Karola X. — Będzie w tćy 
liczbie Monarchów sławnym , oycowskićy i 
spokoynćy pamięci Ludwik XVII Król 
pożądany niegdyś, a któremu dziś towa- 
rzyszą do grobu wdzięczność , łzy, żal Fran- 
cyi i Europy. W czasie, gdy życzenia Fran- 
cuzów zwracały się ku temu dobrotliwemu 
Monarsze, państwo francuskie było napa- 
dnięte ; nieszczęścia nas przyciskały, a ota- 
czały Francyą boiaźni i niebespieczeństwa: 
Nie ieszcze nie było postanowionóćm: Po 
wielu częściach Królestwa staczały się wa'= 
ki, w Paryżu układano się; Bonaparte mie= 
szkał ieszcze w Pałacu Cesarskim w Fon- 
tainebleau gdy mu dano do czytania Dzieć 
ie tego prawego Króla (2) który nie ma 
swoiego” woyska w szeregach sprzymiezze"” 
ców , lecz który był strasznieyszym dla Przy” 
właszczyciela niż ci wszyscy. W Istocie 
przywłaszczyciela zgubę przyspieszyła moc 
prawości, 

(Dokończenie w Dodatku.) 
(1) Prawo Saliczne urządzaiące następstwo ye 


nu we Francyi, z wylączeniem Kobiet. 
(2) O Bonapartem i Burbonach. 


DODATE 


K 


Do Numeru Bo, MONITORA WARSZA WSKIEGO z dnia 5 Października 1824. 


— 


narchii reprezentacyynćy, czém iest Monar- 
cha który wzniósł wolność na szczątkach 
rewolucyi , po owym Żołrferzu który wzniósł 
despotyzm, na tychże szczątkach ; *nikt się 
nie spyta, czem iest Król który zapłacił 
dług kraiowy i utworzył systemat kredytu 
po owych bankructwach republikanckich i 
napoleońskich ; nie spyta się nikt czóm iest 
Monarcha który znalazłszy woysko rozpu- 
szczone , tworzył ie na nowo, Monarcha 
który po długich i świetnych lecz zgubbych 
woynach, położył koniec w kilku miesią- 
cach wielkićy wyprawie Hiszpańskićy, oba- 
laiąc dwie rewolucye na raz ieden , przy- 
wracając dwóch Królów do ich  tronów, 
stawiaiąc Francyą na właściwym ićy woy- 
skowym stopniu w Europie , i wieńcząc 
swoie dzieło niepodiegłością zewnętrzną 
kraiu i wolnością wewnętrzną narodu. 

Jego panowanie powiększy się ieszcze 
w potomności: przyszłe pokolenia uważać 
go będą za Epokę nowćy Monarchii, za 
Epokę w którćóy wyrzeczono ostatecznie 
o wszelkich rewolucyach , w. któréy ustaliły 
się i połączyły zasady, ludzie i wieki, w 
którćy wszystko co bydź mogło wziętćm 
od przeszłości spoiło się nierozerwanym 
węzłem z czasem obecnym i iego nieodbi- 
temi potrzebami, Z uwagi nad trudnościa- 
mi niezliczonemi które spotykać musiał Lu- 
dwik XYIII, w wykonaniu swoich zamia- 
rów, wyniknie dla niego rozważne uwiel- 
bienie wieków przyszłych, 1 gdy zaczną 
postrzegać że ten Monarcha, który tyle u- 
cierpiał, mie wywierał zemsty na nikim, 
że ten Monarcha którego ogołacono ze 
wszystkiego, zniósł prawo konfiskaty, i bę- 
dąc mocnym nic niedać Francyi za powro- 
tem, przywrócił nam wolność w nagrodę 
cierpień i nieszczęść naszych, nie ma wąt- 
pliwości Że natenczas pamięć iego rość bę- 
dzie w uwielbienie i poszanowanie u wszy- 
stkich narodów. 


Dokończenie pisemka P. Chateaubriand. 


Jakaż była pierwsza przysługa dla Qyczy- 
zby tego dziedzica liliy ?  Przedwszystkićm 
starał się uwolnić ziemię swoię od woysk 
obcych. Nigdy stolica Francyi niebyła zdo- 
bytą pod panowaniem prawćy dynastyi. Bo- 
naparte sprowadżił cudzoziemców do Pary- 
ża losem woyny; Ludwik XVIIL uprowa- 
dził ich z tamtąd potęga wpływu prawości 

Lud ieszcze upoiony sławą oręża, z za- 
dłziwieniem widział starego Francuza długo 
na wygnaniu będącego, który się pokazał 
na czele Narodu, iak oyciec po długićy 
podróży przychodzi pokazać się dzieciom 
w przekonaniu że iego władza nie iest ie- 
Szcze zapomnianą. Ludwik XVIII. nie dzi- 
wił się nowćy wielkości, ani cudom zdzia- 
łanym we Francyi; przynosił bowiem w za- 
mian dziesięć wieków dawnćy chwały na- 
śszćy i dawnych cudów ; nie lękał się zro» 
bić porachunku z wiekiem i z narodem, 
bogaty aż nadto bowiem był do wynagro- 
daenia tronu swoiego. Qddano mu Luwr 
pięknieyszy; lecz to był iego dom. Jan 
Goujou i Perrault przyozdobili go 2 rozka- 
zu Henryka IL 1 Ludwika XIV. Filip Au- 
gust założył pod nim węgielny kamień i 
zakupił grunt do niego, Ludwik XVIII. był 
w stanie okazać kontrakt kupna. 

Monarcha ten znał swóy wiek, i umiał 
się do czasu zastósować : posiadaiąc roz- 
maite wiadomości i rzadką naukę „ miano- 
wicie historyi, maiąc przytóćm umysł zdol- 
ny do zaięcia się równie małemi iak wiel- 
kiemi sprawami , tudzież wymowę łatwą i 
pełną godności, był właśnie stósownym do 
czasu w którym się pokazał i do dzieł któ- 
rych dokonał. Jeżeli Bonaparte uczynił rzecz 
nadzwyczayną , że ugiał pod swoie iarzmo 
republikanów , niemnićy nadzwyczaynym był 
geniusz Ludwika XVIII. który podciągnał 
pod swoie prawa Bonapartystów , tych lu- 
dzi których sława, Życzenia , namiętności 
i próżność nawet, nie były łatwemi do po- 
konania. Jego obecność wzbudzała usza- 
nowanie połączone z ufnością , dobroć ser- 
ca przebiiała się w iego słowach, wielkość 
rodu w spoyrzeniu. Pobłażaiący i wspa- 
niały, powieszał tych którzy mieli sobie co 
do wyrzucenia; zawsze spokoyny i rozwa- 
żny, umiał wysłuchać każdego , i lubił o- 
twartą. prawdę. Na występki , polityczne 
wiedział Że Francuzom dla ich szczęścia 
nie tak darowania iak raczćy zapomnienia 
winy potrzeba: iest. to także rudzay daro- 
wania, lecz hez pychy i który. goi rany 
niedopuszczaiąc nowych boleści. Dwa są 
główne rysy w iego charakterze: umiarko- 
wanie 1 szlachetność; za pomocą pierwsze- 
go poznał że potrzeba było nowych praw 
dla nowćy Francyi , przez drugą qkazał się 
Królem w nieszczęściu, czego dowodem iest 
odpowiedź iego Bonapartemn. _{ 

. Lata czynne panowania Ludwika XVIII, 
krótkie były, lecz wielkie mieysce zaymą 
w dzieiach. Można sądzić o tém panowa- 
niu po iednóy rzeczy: nie zgasło w pośród 
świetności którą Napoleon po sobie zosta- 
wił, Pytamy się, czymże iest Karol II. po 
Kromwelu , Karol IL. z którego przywróce- 
niem powróciły nadużycia które zgubiły ie- 
go rodzinę? Nigdy niebędą pytać się czém- 

test ten mędrzec który uwolnił Fran- 
cyą od woysk zagranicznych , po owym du- 
mnym człowieku który ie sprowadził aż do 
głębi kudiu: nikt się nie spyta czćmżŻe iest 
Dawca khrty Konstytucyynćy, założyciel Mo- 


Straciliśmy tego Króla cierpliwego i spra- 
wiedliwego, W czasie mocncy zimy kra- 
iów północnych, ( i będąc przymuszonym 
ba wygnanie uciekać z mieysca iednego do 
drugiego z Synem i Córką naszych Kró- 
lów) dotknięty został na nogi od ostrćy po- 
ry owego klimatu: iego cierpienia były po 
części naszćm dziełem, a Jednak pośród 
długich boleści nigdy nie wspomniał o tych 
którzy się do nich przyłożyli. Widziano 
go w chwili skonapia, znoszącego spokoy- 
nie, i z stałością zadziwiającą w oczach 
śmierci, nieszczęścia któreby byly przyci- 
snęły każdą inną duszę. Od dawnego cza- 
su dostało się narodowi waleczneniu mieć 
na czele swoićm Xiążąt którzy nayprzy- 
kładnićy życie kajczą: biorąc dowody a 
dziejów możnaby powiedzieć sposobem 
przysłowia: umiera iak Burbon , ną ozna" 
czenie naywiększćy wspaniałomyślności, iaka 
człowiek umieralący mieć może w osta- 
uićy godzinie. 

Ludwik XVIII. dowiódł tego rodzinnego 
węzła, Po otrzymaniu NN. SAKRAMENTÓW, 
Syn starszy Kościoła pobłogosławił w obe- 
cności całego Dworu , ręką wprawdzie 
mdleiącą lecz z spokoynćm i wypogodzo- 
ném czołem , owego Brata przywołanego 
raz ieszcze do śmiertelnego łoża, owego 
Synowca którego nazywał Synem Wyboru 
swoiego, owę Siostrzenicę po dwa kroć 
osieroconą i ową Wdowę po dwa kroć 
Matkę. 

Pod ten czas naród cały dawał nieza- 
przeczone dowody swoićy boleści, Z natu- 


x s 


ry chrześciański i monarchiczny , lud ten 
oblegał pałac i napełniał kościoły; zbierał 
ciekawie naymnieysze szczegóły, czytał , tłu- 
maczył, rozbierał doniesienia wychodzące 
o zdrowiu królewskićm , szukaiąc w nich 
chociaż promienia nadziei. Nic bardzićy 
tkliwego widzieć nie było można nad ten 
tłum cichy który się cisnął około Tuileriówą 
i który zaledwie śmiał rozmawiać przez 
obawę aby nie przerwał spokoyności do- 
stoynego chorego : Król umieraiacy, był tym 
sposobem strzeżony nieiako i pilnowany od 
ludu swoiego. 


Religia , często zapominana w szczęściu, 
lecz zawsze wzywana w razie nieszczęścia, 
powiększała uszanowanie i powszechne roze 
rzewnienie swoiemi modłami i błagalnemi 
ofiary. Przed obliczem Boga słyszano Eze- 
chiasza śpiew, który 2 natchnienia Pisma $ą 
przywłaszczył sobie geniusz francuzki, ów 
Hymn Boże zachoway Króla który miłość 
nasza dla Monarchów uczyniła tak pos 
wszechnym i tak świętym. (1) Łzy płynę* 
ły z oczu wszystkich obecnych gdy wi- 
dziano zgromadzone Sądy przybywaiące pie+ 
chotą do Kościoła N. Panny, w celu bła- 
gania Nieba o zachowanie Życia temu, od 
którego wszelka sprawiedliwość pochodzi 
we Francyi. Uważano nadewszystko z roz- 
rzewnieniem na czele pierwszego Trybun 
nału w Królestwie, owego sędziwego i sła< 
wnego starca, który broniąc nayprzód Ży= - 
cia Ludwika XVI. przed Trybunałem ludzi, 
przychodził za Ludwikiem XVIII. błagać 
tego Sędziego który nigdy nie potępił nie- 
winności. y 

Ten naywyższy Władca, wzywaiąc dø 
mieysca wiecznege spoczynku naszego cieri 
piącego Króla, zmordowanego i przepełnio- 
nego zyciem, gotówał się wyrzec nad. nim 
wyrok nie potępienia lecz uwolnienia. 

Mdłości które przypadły 14, kazały się 
lękać o dni Monarchy. Gdy przyszedł do 
zmysłów, okazał czułość nad modłami kos 
naiących które odmawiano przy iego łożu, 
Przyprowadzono do niego dwoie dzieci nie- 
szczęśliwego Xuęcia de Berry: nie mógł iuż 
ich widzieć ani rozciagnąć nad niemi oy* 


cowskićy ręki swoićy; lecz po znakach po- 


strzedz można było że podeszły monarcha 

oddawał opiece Nieba kolebkę , którćy iuż 

wspierać sam nie byl w stanie, 
Nakoniec zakończył życie, pośród fami+ 


[lij załanćy łzami , w czwartek , 16, o czwar- 


tóy godzinie z rana, i sam sobie dzień 
śmierci przepowiedział : wyrachował bowiem 
siły swoie z tą pogardą życia, zta wolno- 
ścia sumienia i z tą niezachwianą zimną 
krwią, która mylić się nie dopuszćza, Wkrót 
ce zeydzie do tych sklepień które pobo- 
Żność iego na nowo wzniosła. Gdy przy- 
szedł do Franeyi znalazł grób -Królów o- 
twarty i tron opuszczony: po przywróceniu 
wszystkiego do prawych zasad, oddał w 
podziale braterskim pierwszy Ludwikowi 
XVI, drugi Karolowi X. 

Francuzi! Ten który wam przepowie* 
dział powrot Ludwika Pożądanego (XVIII.), 
który do was przemawiał w daiach nawal= 
nicy, mówi wam dziś o Karolu X, w oko- 
liczności w cale innćy : niepotrzeba tu przy= 
łączać kto iest ten Król, iakie są iego nies 
szczęścia , iego cnoty,iego prawa do tronu 
ido waszćy miłości; „nie potrzeba wyra* 


a Z A EE, W KEK, 

(1) Król szczególnićy uwielbiał ten Hymn i czę- 
sto lubił na pamięć powtarzać tę calą dosko- 
nałą Odę J. B. Rousseau: Y 


ać wam wieku Jego ani opisywać osobi- 
stych przymiotów i przypominać, ile ie- 
szcze 2 tóy dostoyney rodziny pozostało 
szczepów. Jeżeli konskrypcya nie pożera 
wam dzieci waszych , ieżeli nikogo samo- 
władnie nie wydziedziczono ani nie ska- 
zano , ieżeli sami stanowicie podatki któ- 
re daiecie kraiowi, ieżeli iesteście na mo- 
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sług Króleskich umarło nagle z żalu, w 
chwili kiedy Wielki Mistrz Dworu złamał 
laskę swoię, inni słudzy niemnićy przy- 
wiązani do monarchii gotówali iuż w skarb- 
cu w tymże St. Denis złote ostrogi, rę- 
kawice , zbroie, szyszak, i tunikę liliami 
wyszywaną które miały służyć do korona- 
cyi Ludwika, oyca ludu: wielkie to sa 


cy Konstytucyi, narodem naywolnieyszym | przykłady dla monarchów którzy biorą na 


na ziemi, wiecie, komu te wszystkie do- 
brodzieystwa iesteście winni: złożcie za nie 
dzięki Ludwikowi XVIII. i Karolowi X. 

Widzieliście go przez lat dziesięć iako 
wiernego poddanego i posłusznego brata, 
iako czułego oyca, tyle zasmuconego w 
jednym z swoich synów i tyle pocieszone- 
go w drugim! Znacie tego Burbona który 
przyszedł pierwszy po naszych nieszczę- 
ściach, iako gedny zesłaniec dawnćy Fran- 
cyi, stanąć ze znakiem lilii, pomiędzy 
wami a Europą, 

Wasze oczy patrzą z upodobaniem na 
Xiążęcia który do późnego wieku zachował 
wdzięki i szlachetną okazałość « młodości 
swoićy, i który teraz, ozdobiony koroną, iest 
tylko iednym Francuzem więcćy pomiędzy 
wami. Powtarzacie z rozrzewnieniem tyle 
szczęśliwych odpowiedzi , słyszanych z ust 
tego nowego monarchy, który ezerpa w 
prawości swoiego serca talent mówienia. 

Któż iest pomiędzy nami któryby mu nie 
powierzył swoiego życia, maiątku i hono- 
ru? Człowiek, któregobyśmy chcieli wszy- 
scy mieć za przyiacięla, iest dziś naszym 
Królem. Ah! staraymy się aby zapomniał 
ofiar które poniósł w życiu swoićm! niech 
korona z lekka dotyka ubielonćy głowy te- 
go chrześciańskiego Rycerza! Bogoboyny 
iak Ludwik Święty, uprzeymy, miłosierny 
i sprawiedliwy iak Ludwik XII., grzeczny 
iak Franciszek I., szczery iak Henryk 1V., 
oby posiadał to szczęście którego był po- 
zbawionym tak długo w życiu swoićm! 
Niech tron , na którym tylu monarchów 
wystawionych było na nawałności, będzie 
dla niego mieyscem odpoczynku! Czuiemy 
ile w téy chwili bolesno mu iest wcho- 
dzić na stopnie tego* tronu, na którym 
zastępować ma brata; lecz niech pozwoli 
aby poddani którzy szanuią iego Króle- 
ską Żałość , szukali około niego pociesze- 
nia i swoich naysłodszych nadziei. 

Pozdrówmy ieszcze Delfina i Delfinowę, 
Imiona które wiążą przeszłość z przyszło- 
ścią, przypominaiąc nam pamiatki szla» 
chetne i tkliwe , oznaczaiące, że własny syn 
Króla iest następcą monarchy, Imiona w 
których dziś znayduiemy  oswobodzicielą 
Hiszpanii i córkę Ludwika XVI. Dziecię 
Europy, nowy Henryk, uczynił także ie- 
den krok do tronu swoich Poprzedników , 
a iego młoda matka prowadzi go do te- 
go wzniosłego stopnia na którym sama mo- 
gła była stanąć. 

My, poddani Życzliwi , rzućmy się do stóp 
ukochanego Monarchy; uznaymy w nim 
wzór honoru, Żyiącą podstawę praw na- 
szych, duszę naszego monarchicznego to- 
warzystwa ; błogosłlawmy opiekuńcze prawo 
dziedzictwa i niech prawość wyda nam 
nowego Króla bez boleści! ; 
~ "Niech woiownicy wzniosą na swoich cho- 
ragwiach oyca Xiążęcia Angoulćme ! Niech 
Europa uważna, niech stronnictwa ieżeli 
jeszcze iakie istną, widzą w téy zgodzie 


wszystkich Francuzów , iedność ludu i woy- 


ska ; rękoymią naszćy siły i pokóy świata! 

W historji Królów francuzkich , ich ko- 
ron i domów, swięto w Reims (*) nastę- 
powało w krótce po uroczystościach w Saint- 
Denis, Na pogrzebie Karola zwanego 
zwycięzkim, podczas gdy dwóch wiernych 


(1) Koronacya Królów francuzkich. 


trumnie znaki swoićy wladzy. 

. Błagaymy Karola X. aby chciał w tćy 
mierze naśladować przodków swoich: trzy- 
dziestu dwóch Królów z trzecićy dynastyi 
otrzymało naywyższe namaszczenie , to iest 
wszyscy Monarchowie téy dynastyi , oprócz 
Jana I. który zakończył Życie w 4 dni po 
urodzeniu, Ludwika XVII i XVIII. których 
władza  króleska nawiedziła, pierwszego 
w więzieniu, drugiego, na obcćy ziemi. 
Wszyscy ci władcy święceni byli w Reims, 
ieden tylko Henryk IV, był w Chartres na- 
maszczony , gdzie się znaydnie dotąd w ra- 
chunkach miasta położony wydatek 9 fran. 
za naprawę kaftana Króleskiego: co za- 
pewne musiało bydź wtćm mieyscu gdzie 
Bearnczyk dostał ranę od szpady pod czas 
bitwy pod Aumale. 


Zwyczay mieć chciał aby Król iechał 
konno do Reims na czele swoich gwar- 
dyy. Arcybiskup tamteyszy, pierwszy „Par 
duchowny we Francyi, łożył koszta poświę- 
cenia. Wystawiał podług przyiętego pra- 
widła iednego ze czterech świadków ze stro- 
ny macierzyńskićy , których prawo saliczne 
mieć chciało u Franków w rzeczach cywil- 
nych równie i kryminalnych. 

Słowa Aldaberona, Arcybiskupa Reym- 
skiego , w czasie Namaszczenia Hugona Ga- 
peta, sa ieszcze dziś prawdziwemi. ,, Ko- 
ronacya Królów Francuzkich, mówi on, 
jest rzeczą publiczną a nie prywatną: pu- 
blica sunt haec negotia, non privata * Niech 
raczy zważyć nasz Król te słowa, które 
były wyrzeczone do naczelnika jego dyna- 
styi; opłakuiąc brata niech pamięta Že jest 
Królem. Izba lub Deputacye od Izb któ- 
re może powołać za sobą , urzędnicy któ- 
rzy iego orszak powiększą, woiownicy któ- 
rzy mu towarzyszyć będą, widząc tę oka- 
załą uroczystość , wzmocnią się w uczuciach 
religiynych i monarchicznych. Karol VII. 
pasował rycerzy podczas swoićy koronacji ; 
pierwszy chrześciański Król Francuzów przy- 
iął w tymże czasie chrzest z czterema tysią- 
cami swoich towarzyszów broni. Karol X, 
również pasować będzie na Rycerzy obroń- 
ców prawości, i niejeden z Francuzów otrzy- 
ma na iego Koronacyi chrzest wierności, 

Tak więe Xiąże, będący przedmiotem 
naszćy miłości4 spełni życzenia ludów : 
oby prałat, który mu poda Koronę Karola 
Wielkiego , Miecz Państwa, Berło , Pierścień 
i Rękę sprawiedliwości , wyrzekł przed Nie- 
bem tę pamiętną modlitwę używaną w cza- 
sie obrzędu: p BOŻE, który twoiemi cno- 
tami nauczasz ludy, day twoiemu słudze 
Ducha 'Twoićy Mądrości! Niech wtym dniu 
będzie dla wszystkich sprawiedliwość , dla 
przyiaciół pomoc, dla nieprzyjaciół prze- 


szkoda, dla strapionych pociecha, dla wy- 


noszących się poprawa, dla bogatych nau- 
ka, dla ubogich litość , dla podróżnych go- 
ścinnośc, dla biednych poddanych pokóy 
i bezpieczeństwo w kraiu. Niech się uczy 
(Król) panować sobie samemu, rządzić z 
umiarkowaniem każdego według iego stanu, 
aby całemu ludowi o BOŻE ! mógł dać 
przykład życia któreby tobie miłćm było. * 

Po téy modlitwie następuie przysięga 
Króleska wykonana na Ewangelii : dawniey 
Królowie nasi wykonywali ią po francuzku, 
późnićy zaś po łacinie. Tą przysięgą zo- 


pokóy Kościoła , zabronić wszelkich łupieztw 
w każdym sądzie nakazać sprawiedliwość i 
politowanie. W trzynastym wieku dodano 
do tćy przysięgi obowiązek wzięty z ustaw 
Koncylium Laterańskiego, który nie iest już 
w związku z naszemi obyczaiami ani w zgo- 
dzie z prawami które nas rządzą. Nasi 0- 
statni Królowie wymawiali także słowa stó- 
sowne do Orderów Śgo Ducha i Śgo Lu- 
dwika, a do ćzasu Ludwika XIV. z obo- 
wiązywali się dochodzić poiedynków i ka- 
rać bez odpuszczenia poiedynkuiących się. 

Na pamiątkę pierwszych zgromadzeń na- 
rodu , pytano się wielkich i ludu będących 
świadkami koronacyi Monarchy, czyli dest 
kto coby się temu sprzeciwiał ? {Puszezono 
potćm ptaki w kościele po otwarciu wszyst- 
kich drzwi i okien, na znak wolności po- 
wszechnóy. Nasza 'teraźnieysza Konstytu= 
cya iest tylko textem odświeżonym dawne- 
go Kodexu naszych odwiecznych przywi* , 
leiów. | 

Tę właśnie konstytucyą maią następcy 
Ludwika XVII. zaprzysiądz w czasie swe- 
go namaszczenia, dokładaiac nowe formu- 
ły do dawnych. Tym sposobem Karol X, 
otrzymawszy poświęcenie swoićy władzy z 
rąk Religii, okaże się ieszcze władniey= 
Szym. 

Jest to rzecz nader ważna dła naszego 
kraiu w skutkach swoich , mianowicie w te- 
raźnieyszych okolicznościach , że Monarcha 
umieraiący pośród swoich poddanych „ 
oddaie dziedzictwo prawemu następcy. Nie 
widzieliśmy tego zdarzenia od lat iuż pięciu. 
dziesiąt, gdyż nie można tu przystósować 
śmierci męczeńskićy Ludwika XVI. Ofiara 
spełniona na Osobie tego Monarchy nie 
miała ani uroczystości pogrzebówćy ani na- 
stępstwa poświęconego Religią: nowe pa- 
nowąnie nie zaczęło się u stóp Ołtarza, i 
były w ten czas we Francyi ciemności po- 
dobne tym które pokryły Jeruzalem po 
śmierci Sprawiedliwego. `’ 

o Niech BOG udzieli Ludwikowi XVIII. 
nieśmiertelną Koronę Ludwika Śgo ! Niech 
BOG błogosławi na głowie Karola X, Ko- 
ronie Śmiertelnóy Śgo Ludwika ! 

Le Roi est mort: Vive te Roi! 
—— i EAN NWO A, 


ROZMAITOSCI. 


Kąpiele morskie w Kopenhadze, o któ- 
rycheśmy dawnićy wspomnieli , iuż blizkie 
ukończenia , i nie długo otwarte zostaną 
dla publiczności. Z początku będą tylko 
dwa pokoie wstępne i 14 pokoiów do ką- 
pieli. Budowla cała przez akcye wzniesiona. 

— Na zbicie pospolitego zdania (mo- 
wi Gazeta Pruska)  iakoby utrzymanie 
teraznieysze woyska Pruskiego, nie tak 
odpowiadało dochodom kraiowym iak w. 
latach dawnieyszych, maystosownićy bę“ 
dzie wskazać tabellę porównawczą do- 
chodów krajowych i wydatków na woy“ 
sko, począwszy od roku 1640 aż do r. be 
Jedno z pism publicznych następuiący 0* 


gólny wykaz umieszcza; 
Sunima 


na utrzyma” 
nie Woyska+ 
1640. do 1688. 1,533,795. tal. 1,100,000 tal 
1688. — 1713. 1,673,795.—  1;427,69477 
1713. — 1470. 7,400,000. — 5,804,72877 
1740. — 1786. 21,000,000. — 13,000,000 — 
1786, — 1797. 30;000,000. — 17,000,000 — 
1787. — 1807. 36,000,000. — 20,000,000 — 
1807. — 1813, 15,000,000. — 8,000,000 —* 
1813, — 1824. b0,000,000. — 23,000,000 ży 

«— Moscheles Wirtuoz na fortepianie któ- 
ry został powołany do Philadelphii, uda się 
tamże na swe przeznaczenie ukończywszy 


Rok Dochod Kraiu. 


, bowiązywali się do trzech rzeczy; Utrzymać| swcię kuracyą w Karlsbadzie. 


